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ANONS! Od poniedziałku, 19wrześn>’a rb.

na ekranie „Oazy“ ukaże się ostatnia nowość!!!

K obieta-dem on
a l bo

M i ł o ś ć  i p u g i n a ł
współczesny dramat życiowy w 6-ciu aktach.

D ok tór

WASYLI KEKAŁO
(B. Lekarz wenerycznego szpitala 

w Będzinie).
Choroby weneryczne, skórne 
ł moccoptciowe. Badanie krwi
Przyjmują esdzisizie 12—3 pp. I 6—7 
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Doktór Medycyny

S i a n o ż ę c k i
flkuseer-G inekolog

Przyjmuje od g 3 do 7 wieoz.

SOSNOWIEC, ul 3 - bo  M a|a M 2 4 .

•  B iura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

nasz dług!

Powrócił
Doktór K. Troppoier
Choroby skórne, włosów, wene
ryczne. Kosmetyka lek  Niemoc 
820 płciowa.
Przy jmnje od 10—12, od 5 —7 pinie 4—5

Sosnowico, Małachowskiego 5 
* tróg Targow ej)

W  dniu 25 bm. koło 
akademików Zagłębia Dą
browskiego urządza „dzień 
akademika**, by zasilić 
skromne swe fundusze, nie 
współmierne z potrzebami.

Pam iętam y, że student 
polski ma olbrzymie zasłu
gi wobec kraju i społeczeń
stwo zaciągnęło dług ser
deczny w dniach ciężkieh 
dla Ojczyzny, kiedy grozi
ła nam utrata wolności i 
niewola...

Dług ten sowicie spła
cić musimy.

Spłacimy go zaś przez 
pomoc czynną, jaką win
niśmy okazać naszemu a- 
kademikowi w jego cięż
kiej walce o byt, trudnej, 
bo w anormalnych warun
kach prowadzonej1, pracy 
dla świetlanej przyszłości 
Polski.

Młodzież —- to nasza 
chluba, nadzieja, siła i os
toja.

Jak ją  wychowamy, jak 
ją wykształcimy i jakie jej 
damy siły ^ducha i ciała 
przez zaopiekowanie się 
nią — taką będzie Polska, 
którą dziś budujemy.

A więc nie zdenerwo
wanych, przemęczonych,

apatycznych i z przekrwio
nymi mózgami, bladych, 
posępnych i zżeranych przez 
gruźlicę i inne choroby 
studentów nam trzeba a 
zdrowyoh, silnych i zado
wolonych z życia!..

Jeżeli dziś cierpimy 
wskutek chorób ducha i 
ciała u starszego, obecne
go pokolenia, kierującego 
życiem państwa — niech 
przyszli włodarze nie po 
wtarzają naszych błędów, 
niech nie dziedziczą po 
nas naszych chorób, niech 
się leczą i hartują, kształcą 
i wyrabiają na dzielnych 
rozumnych i uczciwych o-* 
bywatell kraju!

Ale nie wszyscy to mo
gą czynić.

Niedostatek, brak fun
duszów — łamie im skrzy
dła enefgji i szlachetnego 
zapału, znieohęca ich do 
życia i pracy, każe im m ę
czyć się w dzień nad pra
cą zarobkową, by w nocy 
ślęczeć nad książkami.

Więc pomóżmy im, po
móżmy im szczerze i ofiar 
nie, bo pomagając Akade
mikowi Polskiemu, poma
gamy sobie, pomagamy 
Polsce! /. s~ki.

Karachan-filipowicz.

D októr

Józef Hałacz
D yrektor powiatowego 
szp ila  a wenerycznego
Przyjmuje w chorobach 
wenerycznychi skórnych.

Od godf. 3 - 7  w, 
Będzin Nowy Rynek M 3

Dr. Ludwik Pozuaóski
Choroby: uszu, nosa, gar 

dla i płuc
powrócił z wojska i wznowił 

przyjęcia,
* M ałachowskiego 9, p a rte r. 
Przyjmuje od 11—1 i 5—7. Niedziela 

święta 12—1. 7§3

Wychodzący w Bosto
nie „Kurjer Codzienny*’ pi
sze:

W  W arszawie na hote 
lu Rzymskim zawisła bol
szewicka flaga W  hotelu 
zamieszkał Leon Karachan, 
poseł sowietów.

Oddano mu honory na1 
1 e ż n e przedstawicielowi 
państwa zaprzyjaźnionego. 
Kilkadziesiąt osób rozmai
tej płci i narodowości sta
nowi jego świtę. I dziś 
stolica RzeczypospolitejBmu- 
si liczyć się z faktem, że 
ten potępiony na całym 
świecie bolszewizm znalazł 
prawną u nas gościnę i 
musi być w Polsce nie tył 
ko tolerowanym, ale uzna
wanym.

Każdy trak tat ponosi za 
sobą pewne konsekwencje; 
trak tat więc zawarty w Ry 
dze dał Polsce stosunkowo 
wiele, — ale jednocześnie

nałożył na nią mus utrzy
mania z rządem sowietów 
przyjacielskich stosunków.

Zapyta niejeden z Czy
telników: kto jest ów pan 
Karachan i czy rzeczywiś
cie jest on na tyle zdol
nym, by podołać swym o< 
bowiązkom.?

Pozwolimy więc sobie 
objaśnić, że poseł ten jest 
jednym z najzdolniejszych 
dyplomatów sowieckich! Or 
mianin z pochodzenia, w 
pierwszych dniach przewro 
tu  w Rosji przyczepił się 
do Lenina i wkrótce został 
pierwszym pomocnikiem 
Cziczerina, sowieckiego mi 
cistra spraw zagranicznych. 
Mówią o Karachanie, — że 
jest on najlepiej ubranym 
obywatelem w czerwonej 
republice.

Śmiano się w swoim 
czasie w Moskwie, że tył* 
ko trzech ludzi posiadało
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tużurek, pierwszym był Le
nie, drugim Karachan, a 
trzecim dyrektor orkiestry 
Opery, któremu ze wzglę
du na zdolności nie o debra 
no tego burżujskiego stroju..

Kiedy zwrócono Leoi- 
now* uwagę na ten zbyt 
elegancki, jak na urzędni 
ka w bolszewji, wygląd Ka 
rachana, Lenin z uśmiechem 
odpowiedział, ,że „i w na
szej republice musimy mieć 
choćby na wystawę jedne
go przedstawiciela ubrane 
go po pańsku*'.

Karachan, jak wiadomo, 
był jednym z twórców trak 
tatu  brzeskiego i stale u- 
trzymywał bliskie stosunki 
z^Niemcami.
■,Ą Wiemy, jaki spryt mają 
Ormianie. . Mówi przysło' 
wie gruzińskie, że „żyd ok 
pi moskala, grek żyda i 
moskala, ale Ormianin ok« 
pi i moskala i żyda i greka".

Zatem Polska musi się 
liczyć z ten.*, że ma w sto 
licy człowieka, który nie 
tylko przedstawia republi

sowietów, ale nie za'wa 
ha się agitować na wszy 
stkie strony i ideały boli 
szewizmu rozrzeszać jak 
najwięcej w naszym kraju.

Czy rząd Rzeczypospo 
litej wysłał odpowiedniego 
kontrkandydata do M osk
wy, na to  trudno odpowie 
dzieć twierdząco.

Poseł Tytus Filipowicz, 
który dziś już również w 
Moskwie objął placówkę, 
jest bardzo przyzwoitym 
człowiekiem, zna nawet do 
syć Rosję, ale żeby spro 
stał sprytowi i zdolnościom 
Karachana, o tern nie 
ma nawet mowy. W ielka 
szkoda, żen ie  posłano tam 
jakiegoś bardziej wytrawne 
go dyplomaty, choćby na 
wet ze szkoły austryjackiej, 
aby umiał dobrze patrzyć 
i dawać ścisłe informacje 
rządowi warszawskiemu.

Niektórzy w Polsce ma 
ją nadzieję, że właśnie z 
chwilą nawiązania normal 
nych stosunków z republi 
ką sowietów — znikną te 
potworne widziadła, które 
dławią wschód Europy i 
że zaczną się upragnione 
świty nowej doby — doby 
spokojnej pracy nad ratun 
kiem ludzkości z ohydnej 
niedoli — w jaką ją wtrą 
ciło szatańskie przeklęcie 
czarnoksiąskich niemieckich 
doktryn.

My jednak boimy się, 
żeby nie stało się przeciwnie

Polska od najdawniej 
szych czasów była znaną — 
jako kraj, od którego do 
piero rozpoczyna się w E 
uropie cywilizacja zachodu.

A dziś pierwsza Polska 
otworzyła wrota tym, któ 
rzy w zbrodni i barbarzyń 
stwie p~ześcignęli mongo 
łów i huonów.

Czy nie będzie to złym 
prognostykiem dla całej E 
uropy i czy czerwony sztan 
dar z gwiazdą bolszewicką 
nie zawiśnie wkrótce we 
wszystkich stolicach świa 
ta*bliska przyszłość pokaże.

I górnego Śląska.
O brady  K om isji 

d la  G órnego Ś ląska.
GENEWA. (Tel. wl.) 

Komisja Czterech, obradu
jąca nad sprawą górnoślą
ską, składająca się, jak wia 
domo, z przedstawicieli Bel 
gji (Hymans), H i s z p a n j i 
(Quinones de Leon) Brazylji 
(Da Cunha) i Chin (Wellin 
gton Koo), zajmowała się 
już sprawą zamianowania 
rzeczoznawców.

B roszura  an g ie lsk a  
o pow staniu?

KATOWICE „Gazeta 
Ludowa" podaje, że T. U 
donosi, jakoby Anglicy o 
pracowali obszerną broszu
rę, dokładnie opisując w 
niej wszystkie ważniejsze 
szczegóły z ostatniego pow 
stania na Górnym Siąsku.

A w ięc znów p ro jek t 
Sforzy.

PARYŻ, (wł.) Jak  do- 
noszą dzienniki tutejsze, 
projekt hr. Sforzy podziału 
obw. przemysłowego i kon 
cepcja określenia granicy 
p o 1 s k  o-górnośląskiej, w 
myśl tego projektu, w koj 
łach Członków Rady Ligi 
Narodów i wśród czynni
ków decydujących zdaje się 
być jedynym s p o s o b e m  
kompromisowego rozwiąza 
nia sprawy górnośląskiej.

D zien ikarze  ang ie lscy  
n a  G órnym  Śląsku.
KATOWICE, T. U. Kil 

kunastu dziennikarzy an» 
gielskich, korespondentów 
w Berlinie, przybyło wczo 
raj popołudniu na G. Śląsk, 
gdzie pozostaną 14 dni.

fiasco rządów partyjnych!!imm  idei lezpstyliioffi!,
Rektor politechniki warszawskiej, Anto

ni Ponikowski, premjerem

ny sztabem Ficznyoh adju- 
tantów wysiadł „sam* Troc
ki, Kalinin, Rakowskij i 
Tuchaczewskij. Po zdjęciu 
samochodów z wagonów, 
całe towarzystwo, |poleciw* 
szy władzom miejscowym 
urządzenie na placu miejs
cowym rewji konnej i zbu< 
dowanie trybun dla wiecu

— wyjechało do Emilczy* 
na i Piszczewa, skąd poi 
wróciło o godz. 4 popoł.

Cały plac otoczony był 
przez osobiste straże Troc
kiego, ubrane od stóp do 
głów na czerwono. Po 
rewji i wiecu goście wyjei 
chd i przez Szepietówkę 
do Płoskirowa.

Sow iety z „Royalu" wypłacają  
rentę „inwalidom11 politycznym.

W ARSZAW A, (wl.) -  
.Przegląd Wieczorny* do
wiaduje się ze źródła zu
pełnie autorytatywnego, że 
są dane poważne, stwier
dzające akcję pomocy t. 
zw. .inwalidom politycz 
nym*. Tę akcję prowa
dzi komisja repatrjacyina 
rządu sowieckiego, urzędui 
jącs w hotelu .Royal*, przy

ul. Chmielnej. Akcja ta o 
piera się na wypłacaniu 
rent miesięcznych po 3000 
marek polskich wszystkim 
tym któ rzy za „robotę* ko
munistyczną na gruncie pc«v|  
skim, ucierpieli bądź to za 
rządów carskicł^ bądź to 
za obecnych rządów pol
skich.

Socjaliści w obronie Berlina.
w

W ARSZAW A (w!.) W
ożywionych dyskusjach w 
klubach sejmowych stwier
dzono niemożliwość utwo
rzenia rządu parlam entar 
nego, bo ten  nie miałby 
za soba większości sejmo
wej.

Zespół stronnictw cen
trowych przez p. Skulskie 
go zaproponował na k o n 
wencie seniorów desygno
wanie na premjera rektora 
politechniki warszawskiej, 
Antoniego Ponikowskiego. 
Za kandydaturą tą  oświad 
czyli się: zespół stron, centr. 
jako projektodawcy, PPS., 
NPR, i Wyzwolenie (razem 
236 gł.) Contra wystąpili 
posłowie Zw, Lud. Nar., 
Chrz, Dem., Chrz. Nar. 
Stron. Lud. (gr. Dubanowi- 
cza), grupy Stapińskiego i 
Matakiewicza, (co d»ło 145 
głosów). Zatem kandyda
tura p. Antoniego Ponikow 
skiego na stanowisko pre- 
mjera przeszła zdecydowa
ną większością, pomimo 
opozycji prawicy.

O wynikach posiedze
nia konwentu senjorów i 
końcu przesilenia zawiado
miono telegraficznie Na
czelnika Państwa, bawiące 
go w Modlinie. Lada chwi 
la nastąpi urzędowa nomi
nacja.

A  zatem zwyciężyła

BERIN, (wł.) .F ranki 
scha Post" donosi, że 
Norymberdze odbył się 
zjaxd socjalistów ze wszyst 
kich części Bawarji. Przed 
miotem obrad był zatarg 
między Bawarją a rządem 
Rzeszy. Uchwalono rezolu
cję, solidaryzującą się z

zarządzeniami rządu Rzeszy. 
Partja socjalistyczna Bawa
rji żąda połażenia krt su 
antypŁń3twowej działalności 
reakcyjnych kół oficerskichk 
i zdecydowana jest wszel
kimi możliwymi środkami |  
doprowadzić do usunięcia" 
stanu oblęż :nia w Bawarj.. |

myśl, którą uważaliśmy za 
jedyne wyjście z chaosu i 
bagna partyjnictwa: utwo
rzony będzie gabinet fai 
chowy, bo Sejm nie zdol* 
ny już jest do pracy pań
stwowo twórczej.

W  związku z uchwałą 
Konwentu Senjorów ustąpić 
mają na własne żądanie 
ministrowie: Raczkowski
(spr. wewn;), Ja siń sk i,(k o 
lej), Sobolewski (sprawiedl.) 
i Skirmunt (spr. zagr.), nie 
licząc min. Steczkowskie
go, który już ustąpił.

Nowy premjer jest czło 
wiekiem o fachowej wie
dzy i dobrej woli, należa
łoby tylko życzyć sobie, by 
był ^człowiekiem twardej, 
nieugiętej woli i silnej ręki 
premjerem. Na odpowie
dzialne stanowiska w mi- 
nisterjach powołani zostaną 

\ fachowi kierownicy.
Życzymy nowemu* pre- 

; mjerowi, by pomyślniej ste 
I rował nawą państwa, niż 
\ dotychczasowi jego partyj 
! ni poprzednicy. Stwierdza 

my fakt kompromitacji pra 
wicy i nieuddfności, oraz 
obojętności w z g 1 ę d e m 
spraw ogólno narodowych 
lewicy. Oby się więcej 
takie smutne fakty w ży 
ciu naszego parlamentaryz 
mu nie powtórzyły!...

Hszieliśfiatowi przesilenie gospodarcze, ł

.W ia.BOCHUM, (wł.) 
rus Polski* donosi:

W  niedzielę, odbyła się 
tu konferencja prezesów 
Związku górników Z. Z P. 
Na konferencji1 druh Koł- 
packi.dał sprawozdanie ,o  
koniunkturze gospodarczej.

jak  ze sprawozdania wy
nika, przesilenie gospodar
cze we wszystkich pań
stwach przjdirało bardzo 
ostre formy.

W  Ameryce z powodu 
nawału nagromadzonych to 
warów w większości fabryk

wpraoa trwa tylko 2 dni 
tygodniu. W  Anglji nad
produkcja węgla jest tak 
wysoką, iż w 160 kopal
niach musiała praca być 
wstrzymaną. '

Miljony bezrobotnych 
manifestują — i często do 
chodzi do walk ulicznych 

W  mał j Szwajcarji wy 
soki kurs waluty spowodo 
wał niemożność wywożenia 
towarów jubilerskich.

W edług statystyki urzę
dowej, bez pracy poizostaje 
tam dwa miljony ludności.

Stan oblężenia w (Jęsarabji.
KISZYNIOW. (Ruspr) 

Na murach miasta rozlepić 
ne jest ogłoszenie, podpisa 
ne przez dowódcę trzecie
go korpusu jen. Różyńskie 
go, w którem zawiadamia 
się, że w całej Beserabji z 
Kiszyniowem włącznie wpro 
wadzony lest stan oblężei 
nia. Pod grozą aurowych 
kar zabrania się przecho
dzenia granicy i ukrywa

nie cudzodziemców, nie 
mających prawnych doku
mentów. Wszyscy uchodź 
cy nawet z Bessarabji win
ni w ciągu trzech ty 
godni zgłosić się do urzę' 
du połicji dla zawizowania 
paszportów; w razie prże^ 
ciwnym będą zamknięci W: 
obozach dla internowanych 
lub wysłani na drugą stro 
nę Dniepru.

Rezolucje Sowietu moskiewskiego

M i  w Nowogrodzie Wołyńskim.
RÓW NE, (Russpress). — 

Osoby, zasługujące zupełnie 
na zaufanie, które świeżo 
przekroczyły granicę so
wiecką, opowiadają następu 
jąee szczegóły z pobytu do
wódców czerwonych w No
wogrodzie Wołyńskim:

Dnia 5 września o godz.

11 rano na stacji w No- 
grodzie Wołyńskim stanę
ły zupełnie nieoczekiwane 
nietylko dla administracji 
kolejowej, lecz i dla władz 
miejscowych 3 pociągi je; 
den za drugim, z których 
dwa były opancerzone. Z 
pociągu drugiego, otoczoi

REWEL. (Ruspr.) „Iz 
wiastja" Moskiewskiego ko 
munikując, że w dniu 30 
sierpnia na ogólaem zebra 
niu sowiet* i moskiewskiego 
Trocki przemawiał „o sto
sunku Rosji do innych 
państw* Pod koniec posie 
dzenia zebrani przyjęli na
stępującą rezolucję: „Soi
wiet moskiewski nie wątpi 
ani na chwilę, .że znacz
niejsze odłamy burżuazj 
wszechświatowej łączą spra 
wę fikcyjnej pomocy dla

głodnych z faktycznym za
miarem popierania spisków 
kontrrewolucyjnych i dążą 
do interwencji wojennej 
Rosji. W  niektórych s t r ^  
fach pogranicznych koncep 
trują się kontrrewolucyj
ne bandy awanturzystóWi 
a dalej dokonywana jest 
mobilizacja armji regularnej 
Sowiet moskiewski do wia 
duje się z zadowoleniem
że rząd centralny c z u jj^
strzeże nietykalności gri

• Hmc
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P r z i ls f iv ic i i l i l s lv o  Gdańska, 
t o b ie  zagranic!.

BERLIN. (E E.) Tu
tejsze poselstwo polskie za 
wiadamia urzędowo, że 
rząd polski przejmuje dy
plomatyczne i konsularne 
przedstawicielstwo miasta 
Gdańska wobec zagranicy.

Sprasi irlandzka.
LONDYN, (wl). Lloyd 

George odbył w czwartek 
dwugodzinną konferencje 
z królem Jerzym w spra
wie Irlandji. Prezydent mi
nistrów uznał za koniecz
ne jeszcze przed zwołaniem 
posiedzenia Rady Minis
trów nawiązać pertraktacje 
z Irlandją.

A itjbolsziv ickii d im o n sln c )i 
•  Moskwie

MOSKWA, (wł.) Stu 
denci uczelni moskiewskich 
urządzili olbrzymie demon 
stracje przeciwbolszewickie. 
Podnoszono protesty prze
ciwko zamachowi bolszewi 
ków, którzy dążyli do o- 
pano wania ostatniego kon
gresu studentów. Na ko
niec uchwalono rezolucję, 
w której potępiono stanów 
czo rząd sowiecki. Za to 
aresztowano 3 5 2  studentów; 
nadto zamknięto wszystkie 
wszechnice a studentów 
wywieziono po za Moskwę.

K r o j i i k o  
t e t a f i c z n n

— W podróży swel * Pragi 
do W a rs z a w a  m arts .  Foch ma 
wstąpić ró w c is l  i na  G. Śląsk 
Cal pobyto fm traza ika  na G.
Śląsko ma' być polityczny.

— W ojtka  aag lehk is ,  wad 
Jug Telrgr,  U i io n ,  obsadzić ma 
ją  ś d ś la  całą granicą p o l s k o -  
niemiecką.

— Komitja [Międzysojuszni- 
c i a  nia zgodziła t!« na pray- 
|and diisnniVarxy niemieckich 
na tarytorjum  plebiscytowe, a 
racji s s e r s e ; i a  w pismach nie
mieckich n ie ig sd ay c h  z praw 
dą wiadomości o gwałtach i t i r  
roraa, panującym na G. Śląs
k a  (o c i  o s k a r is ją  Niamey 
Polaków — rad.)

— W  tych dalach w jsdnej 
z kaw iarni berlińskich pcmlę 
d*y oficerami Laacusklmi a 
publicznością niem iecką wynik 
la sp rzeczk i;  k tóra  mogła mit ć 
la ts lna  n as tąp s tw t.  F ran ca  
zów  usiłowano aresztować, ale 
schronili sią oni w gmachu mi
sji francuskiej.

— Stw lerdsono, t a  m o rd trea -  
ml E n b e r g a r a  są Scholz i Tył 
lessen, i t n  b .  gar ,  inspektora 
srm |i  niemieckiej, z czasów 
wojny. W  M osacbjnm, w 
sw iąsku  z m orderstw em  t*m, 
aress tow ano spi>kowców: K l -  
neks, Bollisa i V r t b t l a  i 4 is  
nnych of cerów,

—  Lloyd G sorge  odrzuci! 
p rojekt konferencji z Da Vale 
r» ,  p o n iaw a t  D s  V«l*ra ch e 
wystąpić w ch a rak te rze  p rzed  
stawiciela I l a a d j i ,  jako niesa 
le ta s g o  państw*.

— Na p rezesa  t t roan ic tw a  
PPS. został w ybrany possł Du
szyński, zastępcam i są: K ary"  
iowskl i Zaremba, prezesem  
centralnego komitetu wy konew 
ciego  poset Zumięcki, zastąp 
cą K w aplń .k ',

— J . k  donoszą sa  I  ódeł 
sowieckich, bolszewicy wykryli 
w K jowic spisek przeciwbol- 
sz iw 'ck i  1 rozstrzelali  39 orób.

— Z rozporządzen ia  władz 
zamknięty został rglówny organ 
kom unistyczny w Niemczech, 
dziennik  , R o ths  F ah se" ,

— D jn o sz ą  z B*rl!ne. t e  
tam te jize  w ład ie  śledcze u  ts- 
iiły, t e  E n b a r g e ra  zabili s tu 
denci Szulc i F i l ie r ,  uczestnicy 
rozruchów Koppa,

K U R J E R  Z A G Ł Ę B  I A niedziela dala  18 września  1921 roku.

Wojtka angielskie, wad 
rgr, Uaion, obsadzić ma 

całą granicę polsko—»
tą .

[omitja [ Między sojuszni-
zgodzila sią na przy- 

isnn ikarsy  niemieckich 
lorjum plebiscytowe, z 
i r s e m  w pismach nls- 
i n iezgsdaych  z praw- 
omcści o gwałtach i t s r  
snującym na G. Sląe- 
09 o s k a r ls ją  Niemcy 

’ — red.)

1 tych dalach w jsdnej 
m i  berlińskich pomlę 
cerami francuskimi a 
ością niem iecka wynik 
czir*. k tóra  mogła m!*ć

f l h i f h n i ł w i t .  F r ń i t p n

— .P e te rsb u rsk a  P raw d a"  
cglesza listę 61 osób, rozstrze- 
h n y c h  przez  bolssawików po 
wykrycia spfsku przeciwbolsze 
wickisgo, nalc tących  do p e te r 
sburskie! o rgaeiiac ji  bojowej. 
D ilenn ik  podaje  przy  k a td y m  
nazwisku motywy wyrok ; cis* 
które z nieb.

— Z Moskwy donosi*, t e
po dwutygodniowym gtodsie 
zmsrl w w ię i ien lu  gen. Ktęm- 
bowskl.

— Do Berlina przybył po d łu t  
a iy m  pobycie w M jsk w jr ,  Kopp. 
Zwolniony on został ze stano 
wieka przedstawiciela Rosji so 
wieckiej w Niemczech i p rzy
jechał do Berlina jako pełno 
mocnik sowieckiego C zerw one
go K rz y ts .

— Polskim posłem przy W a
t r  kania so ita i  mianowany p. 
Władysław Skrzyński, b. poseł 
w Madrycie'.

ZBmtoM lcM ,

Z raportów czarnej giełdy.

Halina Mar)a Dąbrowolska.

Kobieta polska 
w życiu artysty.

(Spostrzeżenia na tle  notatek).
S n s ć  w  najweselszej  e h s l i  tw orzen ia
stworzył Bóg z rsdoóci —  Polskę*—

powiedziane zostało przez  H ti -  
nago. Jeśli  się t e i  p r t c r i j y  śy 
cicrysy wielkich ludzi światr, 
zaw sze  się tsm  znajdzie  rbo 
claś  jedną Polkę, począwszy 
od L zm aitios ,  L iszta,_  Balsaca, 
a kończące na  Konstantym  
Wielkim i Napoleonie,

Polka nie dorówna kobie
tom zachodu w intrygach dw or 
tk ieb , rozpuście  — ale m o le  
sięgać po ps lm ą p ierw szeństwa, 
kultury 1 tm it ją fn o śc i  we wła
daniu  se rcem .

C zy nie zadziwiające, l a  w 
głuszy s tepów nkrs  ń ikich 
m ieszkająca pani E w a H t ń i k t ,
0 której złośliwi pow iedzisćby  
mogli, „ t e  zna le  tylko swó| 
karn ik , sw oją  g rzęd ę ,  1 swoją 
para lję ,"  potrafiła o lśn ić  i na 
zaw sze oczarow ać Balsaca, c* 
wego ganjosza sztuki; Michała 
Anioła l i teratury?

Nie miała do rozporządze
nia ani tła, ani akcesoijł,  nie 
zdał się na nic piękny uśmiech
1 kokieterja. Miała, tylko p s -  
p isr  i pióro —  pewno gęsie, 
a p rz ec ie l  wszystko damy świa 
ta  ubiegające się o względy

B zlseca musiały jej n t tąp ić ,  Z 
pomiędzy setek, zarzucających 
go epistołami, wielbicielek, wy
brał Ją j td n ą ,  niemłodą czd to  
tęgą ie b y  mogła być iadeą. 
W idać jej dusza 1 umysł m u
siały być rzeczywifcie  odrąb* 
na i ciekawe. P rzez  dziesięć 
lat trwała korespondencja. Bal 
zac kochał i  c teka ł ,  t i  cna  wy 
da córkę za m ą l  i pochowa 
m ę ls .  Czekał, p s len  uwielbia 
ni?, — na zgon.,, własnej ml 
icści. B j  gdy osiągnął cel, po 
latach wielo, o k m s ło  sir, i® to 
m sileństw o , jako w s p ó ł l^ c e  
dwojga lędzi jest u le  do z t l s  
sienie. W p a rę  mic&ięcy po ślu 
bis B J i a c  umiera, a  lo n a  nie 
chce być naw et obecną przy 
je go zgonie.

Nie n s leśy  łednak r iu c a ć  
k am iee itm  na H .ń s k r ,  Bęl to 
r r e c z y w ś c ie  rzadkji w Polsce 
t*p kobiety, o p rz ew a la ją cy m  
pierwiastku rozum. Pochodziła 
ona z rodzinny wyjątkowo dum 
nych i mądrych, Rsewuekich 
(jest kuzynką  twórcy „ S ie lc -  
nago E m ira”, i  siostra autora 
•pam ią tek  Soplicy)* J - k o  fie- 
demnastoletnia dziewczyna, wy
dana nie z m łośeł z a m ą l  za 
H iń ik ieg o ,  pędzi Hycle z b ó j -  
knięte n boku m ę la  —  typo
wego m ę la  epoki rom antycznej 
—  brntalnego i oschłego. Nie 
mając m o lnosc i bywania wśród 
ludsi, esyta. Staje s ię  t e l  cza 
sem tw ardą, zimną męską.

Mały pękaty  twórca .Ko* 
mcdji Ludzkości*, genjusz w

W padł uam w ręce  na tępu 
{ący niezmiernie ciekawy r a 
port, k tó ry  wysłany s o i t  i c e n 
trali  .cza rn e j  giełdy" w W a r
szawie (o sytuseji na  sosno
wieckiej czarne j giełdzie), Oto 
os;

aW ubiegłym tygodniu na 
sosnowieckie! czarnej giełdzie 
panow ał ruch dość o lyw tony.

T ran zak c ji  dokonywano mar 
kami ciem. i dolarami, a t a k ie  
częściowo srebrem  i zlotem, 
resa ta  walut w zaniedbaniu , 
skutkiem braku  atow arn",

W iększe  transakc je  p rzep ro 
w adzano na Kraków, który jest 
obecnie głównym odbiorcą „zie
lonych* (tysiąc ków n i e m ) i 
„lokszy* (dolarów) a t a k i e  na 
Częstochowę. Z Łodzią i W ar 
s ia w ą  p rzeprow adzano  mniej
sza transakcje  i doryw czo tył 
ko.

K crzy  obcych walut p rzas  
cały tydzień ulegały zw y lce  i 
zmieniały się 2 —3 razy dzieanfe 
pod wpływem sprzecznych wia- 
d o . r ś d  z Ketowi?, K rakowa, 
W arszaw y i Łodzi i ch o c ia l  w 
środku ty g o d o ia  przewidywano 
ogólną aba issę” (zn ilke),  g d y l  
we w terek  rano w Katowicach 
m ark ę  naszą płacono 60 a w 
poiodoi9 3 fen. .m ocno” , skat 
klem U go m srkn  niemiecka 
spadła u nas  w tym czacie z 
39.60 na 36 mk. jednak nie 
poniesiono pow sln ie jezych  strat, 
g d y l  t i ,  k tó rzy  zlękli się dal 
esej i n i lk i  — sprzedeli swa 
marki w K antorze  K asy Krajo

pcpism ioaym  surducie , pracują* 
cy c ś s m n a ś t i e  godiin  na defcę 
a sypiający w drukarni (mimo, 
i e  w m es tk su f t - ,  xb ler icz  sn- 
t t k ć w  był posiadaczem ió lka  
M a d s m e  Pcm padcnt)  — nie 
m o l e  tad o w c la ić  pazi. Z dale 
ra  z siebie w izs lk i  n’mb wisi* 
kości do s z a l  ń ł tw a zakochany 
t t s f e  s?ę (łsbym  a wiecznie po 
chłoelęty ideją twórczości, Z t -  
c z y n i  ją  się a u l e  n is d t le  p e 
ty cia m ałicńakisgo , Bsizac nie 
u m ie  n t rzy m tć  miłości kreso 
wej msgnatki, k tóra w tytsnie  
twórcy nia cdneleała  ty tana  
człowieka.

A  F iy d e ry k  L*Szt — i cn 
cię zaprzągł do ry d w a au  osiąg- 
nącego  na P a rn a s  kobietę Pol
kę,

J e c h a ł  do Kijowa aby dać 
k onesr t .  T sm  z k re tów  przy by 
la t e l  Karolina z Iwanowskich, 
k r ię śn a  Wittgenstein, a l t b y  
us łyszeć  m istrza  fortapiano, I 
znów los a m o le  więcsj,,. for- 
tep ina  łączy tych dwoje.

F o r tsp ian  w d s iads in ie  m u
zyk) i wogóle ku ltu ry  m uzycz
na), odegrał taką  rolę, jak po 
wieść w literaturze! adem okra 
tyzowal s z tu k ę  i  dał ją naj- 
ezersaym  maactr. Panowanie 
fortepianu i rozkwit k o m p o ty c j i  
for tep lanow ącb. p rzy p ad a  na 
okres rom antyzm u. D aw n o  
p rzed  tern byiy  ju t  znane k l i -  
wikordy i k law icym btły ,  z N rh  
ostatnich we W łoszech w XVIII 
w ieku  pow ita ł  c ia so  e forte, u 
nas zn an e  w XIX wieku ped

wef, k tóry w tym cras ie  płacił 
38 mk. za 1 mk. niemiecką. Na 
czarnei g ia i .z ie  wtedy lą d a n o  
ju t  36 mk resz tę  zaś posiada
czy m arek  niemieckich wyrato 
wali kupcy —  g isldsiarze , k tó 
rzy  przyjechali z Krakowa, 
gdsia sprzedali naprzód  marki 
niem. po wysokim kursie, tak, 
i l  mogli płacić k a ld a  l ą d a n ą  
cenę, która t e l  p o d w y ls ia ia  
się momcntalcie baz la d a y c b  
z celnych podstaw.

Pod wieczór, tego! da is ,  l ą 
dano jo l  za mkn, 30 mkp, i 
od ts j  ch e i ł i  ku rs  stale się pod 
nosi, a kurs naszej marki za
g ran ice ,  skutVism nieokreślonej 
sytuacji i walki o teki, stale 
s n i l a  się,

Ssmugicl, dzięki Bogu1 idzie 
n is f  la — w /w o z i  się tak zwy
kle słotko, s rsberko , b jd e lk e ,  
masełko, a za to sprow adza się 
galanterię, szaliki na  nadcho
dzącą simę, jedwab, rękawicz- 
ki itp.

P row is ja  ca szmuglel nie 
uległa zmianie, płaci się prze  
mytoikom jak zwykłe 30 proc, 
od ceny towaru.

S topa procentow ą to samo 
co i dawnlel 3 — 3 i pól mk, 
od 1000 d i isn n le .

Oby tylko w przyslym  ty
godniu wypowiedziano tyle pię
knych słówek w W arszaw ie o 
umocnieniu ochrony granic, co i 
w zeszłym, to interesy na naszej 
ccarnel giełdzie będą  szły jak 
dotąd,

W  eryho,

nazw ą pants lcnc . Instrum ent 
rzadki, z powoda ceny i t ru d 
ności w nabyciu, zna d s j s  się 
wówczas tylko w domach bo
gatych. Dopiero udoskonalony 
przez S teina (mechanika wie- 
denrkiego E  arda i Pieyela 
(Fabrykantów f ascuskich) stał 
stę tańszym i dos tępnym  dla 
ogóiu ten  tak  popularny d i i i  — 
fartopisn. I n ie n a ld y  o śm isa r tć  
ani l tk c s w s ly ć  owego clobio 
nego p rzez  kcblety instrumentu. 
Nie tylko bowiem ua nim n a
sze maiki tn cd l ly  się aDaj tnę 
śe" , a d r iś  przy nim wnucz 
ki cnestspują , alo ze p ośred 
nictwem fortepianu m uzyka a 
nas so i ta la  kreow aną na caj 
w y ls z ą  sztukę. Tu Polska sty
kała się z najwiąk<zemi genju* 
n a m ' :  Haydnem, Mozartem, 
B ss thow ensm , Chopinem bez
pośrednio, bez przekładów, jak 
tego wymaga np- literatura.

L 'sa t  w roku 1847 kontynu 
cwał swój tryum ftloy  pochód 
wirtuoza planisty, i posłannika 
es tradowej sztuki. Majac poza 
sebą Europę , a p rzed  sobą 
A m erykę w y s iek a  się dalszego 
tournee i posoetaje w Woro- 
nicach na długie miesiące, za
jęty lek turą  Dantego z k t ię ln ą  
W ittgenste in ,  Atmosfera ado 
racji I wspóltwórccości, jaką 
s tw arza  mu Kerclioe, jest mu 
milszą od wszystkich p ^ p n s d  
nich p rze lyc .  Po pełnym pros* 
toty oświadczeniu ksfę lacj,  l e  
chce zostać jego lo n ą ,  wyjel* 
d i s j ą  oboje za granicę. Naśtę-

Na 67 posiedseniu Rady H  
M ejtkiej w dniu 15 bm, zosta- H  
|y  za łe tn ione  sprawy a a s t ę p u r ^

1) D skonaco  wyboru i  c z ł o n H  
ka do Komisji die o p r a c o w r - H  
nia przepisów o czasie prac ■  
w handlu i przemyśla w m. ■  
Sosnowcu.  Zadaniem tej komisji mm 
b ę d t i s  ro tp r t rz e n ie  rsklsma:;! H  
w przedi rJo t i s  godzin pracy w H  
niektórych gałęziach handlu,

2) dokonano w y b o r  6 w M j  
2-ch człoaków R. M. do K o t  f l  
misji likwidacyjnej dla pod ila  - ł  
łu i lkw idacji  spraw k o m u n sL ^ H  
nych miast w ydzitlonych , M

3) Dokonano wyboru 3-sh H  
członków R. M. do komisji ■  
szacunkowej podatku dochodo W  
wego i majątkowego przy jju- I  
ts jssym  u rzęds is  skarbowym M  
i 3 ch zastępców. ■

4) Stosownie do r e s k r z y p r M  
tu M Wysn. Ralig. i Ośw. S  
Pobij dokonano w sberów  j*daft M  
go członka R. M do Rady Ople H  
k u ń iz s f  Pańitw . Szkoły G ó r - J |  
niczo H / t a k i e j  w Dąbronie, H

5) Na wniosek komisji ■  
spraw  ogólnych, ustano w i o n o M  
d s ! t*rgowe w Sosnow cu prsy  1  
r s f ź j i  m le je o w e j  w c i w s r t H V J

6) W dyskusji nad  spra« 
wyw ołonej lyw ności zagranice,
R. M. uchwaliła wystąpić do ■  
w łed i  psńtfwowycb o ściiłe ę b - M  
staw ienie granicy, jsk równi* i ł  
uchylanie ogrartiozsń, jakie isl* tB  
n ie ją  w sprawie wwozu ly w  ■  
ności do Zagłębia. ■

Sprawy: wybory ławnika M
d ecern ec ta  na  mieisce ławnik-. ■  
C ałucia i zaciagcięcle p o lyesk ł  j |  
w wysokości i  25 miljanów m< - I  
r e k  na cele aprow isacy |ne  --* I  
zostały  o d io lcn e  do następnego, I  
licz nie jsssego  zebrania, gdyt., M  
stosownie do art. 33 ćekr, t u *  
samcirządiie miejskim, dlarozpi* 1  
trzenia tych obu spraw koniec? I  
ca  jest obecność a/s ogólne ■  
ilości csłonków R. M., których I  
na posiedzicn la nie było. I

  I4 ■

po;s s p r s s z d s l  jsf m ajątku i I  
tajemnicza Pciecska o świectdi—am

Gdy Liizt cbjął kierownic- V 
two opery w W eim arze , K a r c g jg J  
lina m ieszka obok w neby ty< jp -j |  
p rzez  t i tb ie  semku, Wpływa •>'j  
jego pracy, nam aw ia go <*•>. :|  
kom pozycji pod f ej wplyweni I  
Rspitane zostało 0 . a to r |c m  Sw,; 1  
S tan is ław a J i d n s k  intrygi d w o O j l  
akie przeciw .palskie j r e w c k j | i l  
cjonlstce” i b rak  rozwodu 
trudaia ją  im polycie. W reszc ie !  i 
gdy po latach przychodzi ros- I  
wód, K tro lina  nis chce wiązać a  
się zJ-j»ifetem, oddana j a l  t y i k c ^ S  
idei rsliginej, i pracy aw ojejjf lm  
p is ie  bcwism wielkie dzieło | f l  
dwudziesto p ięcio tomowe, 
którym p rzec ie l  nic a is  w l a m y ^ ł  
bo jedyny egzem plarz znajduj* 
się w Watykaniff.

Oto przykład  dwuch pole 
k tóre zaw&lyiy tak  bardzo  n  
lyc lu  artystów cudzciiam có .
N * b  |d ą  ta  mówić o i any u: 
wspomnę t f lko  Imiona M u y i  
Ludek i innych kobiet snaaye* 
w literatnrze i  portretów, V  
gend i b lngrif  i sławnych l a d * ’, 
k tó re .naszym  wieszczom hyf 
natcbsłs&iem,

W spomnę, nie po to b 
po w tarzać , co wszystkim je* 
znane, ale la b y  uprzytomnił 
pewne fakty.

(c. d. n )

V  *
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KR ONI KA.jfo marginesie
S ł o w a  a  c z y n y .

H iiłel, chxmie, złoty róg,
Mi»łej, chamie, o itp k ; i  pifir,
R śj hoka pa 
Ciapkę wicher mesio
[W ytptaństi — ,  Weteleu\ 

, .A  klndy żades  i  Intalf- 
.entów ni* godni się na ob|ę- 
d a  taki praaaaa ministrów, 
zwrócono się s tym do praad 
sfawlciala lada  siermiężnego, 
Wincentego Witosa.

1 kłady rok Jem u odnieśliś
my zwycięstwo nad bolszewi
kami p r iy  r z ą d J s  JPitosa— ca 
ly naród wiarzyl w siasciania  
iły proroctwa Wyspiańskiego, 
i a  chłop o|mia iłoty róg, z a d ' 
mie i na zaw Jago aianą wazy* 
cy, ramię pray' ramianłn, a tan 
chłop podźwigai* cały anród, 
bod tąc  go z uśpienisi..^

1 naród caiy wiarzył w to 
p a 'm ie ,  ufsi mg i czakał ac- 
wyc’j  endow, aoatb itjąc  Wito 
aa t aymbolicano - mitycznym 
bohaterem.

A U  po „cudzie Wiały" pa 
Jacaka magiczna naazago cudo
twórcy znać i zgkęia, gdyś ca 
34w dalszych jakoś ni* było... 
'7‘Kyatki* aaania zawiodły, 

Bo miaat rządaić całym 
'arodam , pan prasae zaczai po 
drćftować tak często, śa  Tow. 
Krajoznawcza noailo się jnś z 
zamiarom mianowania go.,. 
%ym honorowym prazaaam.

Jednocześni* zaczęła się po 
Utyka.

Robiono politykę paatji con
tra partjł i debro caiogo kraju 
'poświęcano aprawom osobistym 
i partyjnym, .aby tylko kemuś 
„nos» utrzsć

A  tymczasem marka skaka- 
lat, jak zając po bróidach i ila* 
kroć przeskoczyła rnbiaśę gra* 
siczną — kompromitowała cię 
Polaka.,.

A naai w regest łe ręca aa* 
ciorali i radowali aię z naazago 
nierządu.

Ą naród wciąś czakał codo... 
'u d  nia przychodzi* »*•

W jarzono, śa  bądil*  jesz- 
c ta  .now y cod," który poitawł 
Polskę na nogi.

I oto atał aię cudl...
Dolary, fonty, franki i  mar* 

ka niemiecka cd  maja zaczęły 
podnoaić  ̂aię w canła i cana 
ich w przeciągu cztaracb mie
sięcy i,potroiła t l ę . . .  Nawat 
nadana kerena czaaka pedsko- 
czyła z radości w górę.

I tan end aprawil to, t a  
marka, na*za równa afę dziś 2 
la sk o m  oiamitckfnl Jaka 

kr >mai, prawda? ,ai

Okazało tię, i a  .cod* na 
łen raz wywinął koriołka i 
sprawił wręcz prtaciwna skat* 
ki. Ala p. Witoi więcaj zaj 
mona! się polityką wyborczą i 
sw U dsaaiam  Krosów, n i l  rato* 

załam Państwa, 
i  dlatsgo t a i  dzid a  nas 

budżetu niema, właściwi*, d tek  
marsk niepowstrzymany I 

Wzlata spada  zsatras ia jąc i I .
1 wrasacia stal się ostatni 

tak o upragniony cod, rząd es* 
... mocno drapiąc aię w 

lewę i oglądając aa fctalami...
P. t Witos wrasacia zrozu- 

mial, i a  d iaiaj łndalć nikogo 
2 :» zdoła, a naród polaki to ni* 
*»!'• z ,śm«*rdziale",.

órezaiział — psa  Wincynty, 
co lont go być wójtem i 

łą na Wierzchosławicach, a 
m nago ' trzymać star Pad* 
a polaki*go w ręka,
Ustąpił, a naród z pawccś 

etą i iaioby nia przywdiisjo, 
a cć c toja głębeki ta l  i  aawód 
do pana Wincantage,.. Chciał 
i*i ód łowiam widziać w p. Wi 
ssie nowego bohatera, a tym 
:*asem poznał w nim zwykle- 
j3 .p a r ty  jnikz", który ologi 
^gjiard  ziałem"

{przypom inają  ilę dalrze  
‘owa Wyspiańskiego z Wasala! 

o it  zł ci aię ioo sznur.I" 
C iy  inny rsąd  ule [ó  d.io 

Uzdami P* Witoaa? B  Dąbrowa.

Z  dnia na dzień,
Pomóżmy Akademikom I

Pan Kazio był itadsn tem ,
Studentem  biednym był,
W ije i  hasłem n iaiem  świstem 
Dwa le ts się a i bił.

Pod Lwowem hsjdamakfiw,
Pod Łidę moohów prsł;
To w gronie anfiw wojekśw 
Od Litwy wałem s ts łl

Wykładem był ma poehfid,
A sa lę  bitwy tr ie sk ,
Toł p r iy w iś ił, jsko  doohód 
l  dwu le t... u łs is k i  ksekl

I priywifieł ns dodatek 
Ban par*, p a r; s>w6w,
Leoz dzisiaj nssa psn Jbratek ,
Jest Jus zupełnie idrówl

Połyka kursów aesayt,
Wesoły nnfląo śpiew 
I tylko .. na apatyt 
Ohornja ten n asi lewi

Nieoh ten wigc, co prooh wąohał.
Ozy się .dekował* był,
Lab palcem w bucie tr ią c b a ł —
Pomogę mu x waseeh sił!

Komo.

— O d  R edakc ji .  Jaascze
raz pro tlm y uprrajmia S». C ty  
talników, Koraapcndsatów, Sym 
patyków i Przyjaciół o podpi
sywani* aię na lłatscb, notat
kach i ped  nadayłanami nam 
nwagemi. Podpis i adres autora 
konieczny jaat dla naszej wiado 
tut* i, J e is l i  an ter da nam do 
wody fsktyrsn* prawdomów 
ncścl, m ota  być pewnym dys
krecji. Ancnimów jednak zniyt* 
kowywać c!e mośćmy i idą 
oae, n!eatety; do,., kosza rsdak 
cyjnagc.

— 68 pos łedzen ie  R ad y  
M ie jak ie j  odbądź la t lę  w  po- 
niadzicłalr, daia 19 września r, 
b w sali posicdaań Rady Miej 
akiej o godsitie 7 wieczorem 
Uwaga: Wcbac t*gr, i*  spra
wa zaciągnięcia p o ż ic ik i  wy* 
mienionej w porządku dzien
nym ma wielki* znscs*ai* dla 
miasta, prazydjum Rady npr i-  
sza pp. Radnych o przybycie 
penktusl&is 1 w kompiecłr. Pe
rz ą dek dsianny prsewidnle 
zaciągnięci* p iyczkt 25000000 
mir. na cal* aprowizacyjae (w 
dregim tarmic.i* ewentl o gods 
9 ej włccz )

— S zykany  n iem ieck ich  
u rzęd ó w  pocztowych. M.aliś 
my w rękach urządtw y doku 
meat, w którym Niemcy sami 
przym ałą  się do tago, i*  wiaysl 
ki* lUt* i druk', idąc* z Poła 
ki na Górny Sląak, są specjal
ni* kontrolowana, czy oplata 
się przesyłkę ich pocztą pod
łóg taksy zagranicznej, W p r z e d  
wnym bowiem rasie nismcy śsda  
ją specjalna j dopłaty lob zwraca
ją listy nadawcom choć, jsk 
wiademp,Koalicja, saprowadsiw 
asy specjalne znaczki poc? to
wn plebiscytowe górcśUakla, 
tj m samym wyce fala z t biega 
znaczki pccztaw* niemieckie. 
Koalicja tago cf.cjalnł* nia s a i -  
naczyta, a Pchka nie zażąda- 
ł a  a iaby  na korespondencję wy 
sytaną z Polski na G, S lsak 
naklejano znaczki pocztowe pod 
lag takay wewnąt-z-iej polaklaj 
t a i ,  jsk  to czynią n!*mcy w sto 
annku do nsr. Zsprowadteni* 
specjslnycb znaczków pltbiscy- 
towych pocztowych na  tzrytor- 
jom G. Śląska daj* t* same pra 
wa Polać*, co i aiemcom, pool* 
w a i  i Niemcy sraczk i  te mają. 
Jako dowód przytoczymy fakt, 
i*  do pacztówalr, wysyłanych z 
Polski na G. Śląsk i do Nia- 
mitc, opłaconych w kcńca kwiat 
nia i maja ib> znaczkam*, war- 
tcści 2 mkp. kazali nismcy dop

lacać sobie w urzędach poczto 
wych odbiorcom po 2 mir, ni* 
młocki* wówczas, gdy kurs 
marki ni«mlscki*j wynosił oko
ło 18-20 mkp, a nawat i wlę- 
cal, Dalaj wysyłana do Pctski z 
Ni*mUc korespondencja opłaca 
na była znaczkami według tary 
fy wewnętrzne!, na có rząd 
e a iz  ni* r*aga!« Na tym tl* niam 
cy roswinąli t c i  szykanowani* 
prosy polak łaj, zabraniając jaj 
watępn na tarytcrjnm plsbiscy 
tow* i Niemiec i opatrując prze 
aylki stemplem „Zaitick” Cierp 
liwy nasz r rą d  i tn nia r e a g o  
gjw zł, A dlaczego?

— N ow e ko m b in a c je  ł  ino 
w e  oaznstw a? Wiadome, ź* 
za towary i fabrykaty, wypro
dukowane na taranie plebiscy
towym G. Śląska, ci*, w razi* 
przewoza tychże do Polski, rząd 
nasz ai* pobiera. Trzeba misć 
jednak na to odpowiadał* zaś
wiadczeni* konsoleta polski-go 
w Opola, za które płaci się po 
200 mir. niem, tytułem opla y. 
Z* to niby dziś dość wysoka 
sama, są sptejs liści wśród na 
szych ekspedytorów, którzy po 
dajmoją się przewieźć towar 
bez cla, lub przy minimalnej 
opłaci* elew*’, d r jg ą  uzyakiwa 
nia fałszywych faktor i .dow o
dów *, 1* h b ry k a t  (towar czy 
maszyna) zostały sporządzeń* 
na G .  S!ąikr, A t tb y  to .tesla* 
kosztownie", i a  jsdnem zaświad 
czanlam przewozi się np. kilka, 
kilki naści* w igorów z towarem 
(co do  jakości którego zacho
dzą  w drodze dziwna zmięty), 
A  więc oiznatwo bylstjlko  mniej 
kostkowało?.,.

— W  nraędach  p o c z to 
w ych  Hancswics* powiatu Ba- 
ranon ic ia , Korzeniąc p o w i to  
Wilejk*, Kraszewo po* iato C * 
chanów i Wi jaławlc*, powiatu 
Chełm zap owadzono sluśbę w 
pierwszym Uh foniczna a w 
dalszych trzech telegraficzną i 
i tslafonicaną przy połączenia 
Dierwt-Zigo z Baranowiczami i 
Łonińccm, drogiego s Wilsjką, 
trzeciego z Ciechanowem a 
czwartego z Chełmem.

— P o d ro ż e n ie  c u k ru  kon  
tygen tow eg  -, Dowiado|*my a ę, 
Iś cak itr  kontyngentowy r a  mis 
sfąc bieżący będzf* sprzedawa
ł y  po cania tyłowej, jak do. 
tychciar, tj. do 100 mk. za font

— N ieostrożny  ko lejarz , W.
dniu 15 btri w pcbliśu stacji 
Porij pod sygetłsm  robotnik 
kolajoy/y Wieczorek, nie czeka 
jąc na zatrivmani* aię pociągu, 
wyskoczył s wsgcnu tak t is sz  
csęśliwir, ś* dostał aię ped ko 
ła poc iąga , któr* cbcięiy mo 
stopę lewej nogi, eras adrosgo 
t siy tnpelcia praw* ramię. W 
itani* eisprzytemnym, zoita) 
odwłosiony do sspitala w Cię* 
tochowie,

— M odrze jów  b e z  w odfr  
Jak  nam kotnnnikują miaszkeó- 
cy Modrzajcwe, wazyatki* czt* 
ry atodeif, jakie się tam zna|du 
ją, tj. dwi* na rynku, Jsdaa oka- 
ło komory, i jedaa na kordo
nie od dwóch ty gt dni są paste 
L tdność więc tmnszona jeat od 
bywać dingia wędrówki w po* 
ezekiwaniu wody i obchodzić 
aię z nia# jak ze złotem, chociaż 
do nżytko (ast nitmożhwa z po 
woda dużej zswaiteści i a la ta  
(po kilku godzinach osiada na 
naczyniu gruba warstwa osada). 
Ctyby Msgłstrat ni* wglądaął 
w to i ni* posUrzł »ię uapra- 
wl*ci* tych stndslen, ażsby 
mlaaakańcy misli lepszą wodę i 
ni* m utisli tracić drogiego cza 
su na łażenie cd  poawórsa do 
podwórza,

— V ic to ria .—drużyna spor
towa, w dnia w ctorajszym wy 
łachała do Kiilc w celo rozeg
rania matchu z drużyną wojsko
wą 4-p. p>

— W yjaśn ien i* ,  Od pre
zesa oddtiatu Z ko Fiorjsdik’e 
go na Zigłębl* Dąbr. p. J< 
Drzawleckiago otrzymaliśmy na 
stępując* wyjsśolanfa, w swiąs 
ko z notatką z Nri 208 „Kurj* 
ra Z*głęb!a" pod tv tu iim  .S tra  
żacy tłodilajami*?; W fabry
ce Towarzystwa Akcyjnego „Z* 
wierci*" niama straży ochotni 
csYl. zaiajastrowanej w Zwląz 
ku Florjsńiklm, są » lęc ,  zapew 
na, fonkcjonsrjusz* fsbrycznl, 
p« Idący  wszelkie ian* obowiąz 
ki, tylko n'* s tra ta c k i i  i  jako 
tacy, nieprawois naszą mundu
ry i ni*włtści*i» nazwani są 
strażakami. W żadnym razi* 
ogół strażactwa ochotniczego, 
zorganizowanego w Związku 
Fiorjańtkija, z tymi osobnikami 
niama nic wspólnego,

— „Niemy S tra ż n ik " ,  de* 
zewy f Im, osnuty na tl* poda
nia o bajecznej i wszechmocnej 
władzy śmierci, pełen scen dra 
matycznych i widoków pięknych 
z natury ściąga tłomy, do .Oazy", 
Zaznaczyć trzeba, ż* Zarząd 
„Oszy" w doborze obrasów wy- 
k<»sa|* solidność i zrozumleai* 
koltoralnago znaczenia kinema 
tognfo . O braz powyższy de 
monstrowany b ęd d e  deiś po raź  
os ta tn i

e

— T e a tr  H. C zarneck iego
i j a th i ł  już do Som cwca na 
etrson zimowy, W  nzjkrótszym 
czas!* raspoczną się prsadsta- 
wiania. Nr. raił*, z racji trwa
jących jeszcze rebót dokoła 
cdśaisżac ia  budyuko t*atrsIo« 
go wewnątrz (ci» ni* zsdługo 
trwsję te roboty?!), całe towa
rzystwo urządzi turnee artys
tyczne po Zsgiębin, Należało
by przyśpieszyć robot?, byśmy 
wreszcie doczekali aię ot war - 
d a  podwoi teatru, Sądzimy, 
t e  Dyrekcja w sasoni* blażą 
cym da nam tsk i teatr, jaki*" 
go dawno oczekiwaliśmy. Aao* 
zcbaczymr, zresztą, co nam dyr. 
Csarnacki przygotował na zi 
mf-..

Teitr i muzyka
Boi m is trz  S ty lm ondu

( d n u at w  3 akt, U. Haeterlinoka),

W ubiegły piątek z d iść  
brudnych i zaai*db*n?ch dtcck 
scenicznych teatrzyku .Zagłoba" 
na wldowcię, nl* mnisj co do 
iswnątrznego wyglądo sali za
niedbaną, powiat silny prąd 
prawdsiwsj sztoki, natrząsają
cej nerwami widza, smoszalącej 
go do przeżycia chwili trsgismu 
duszy ludtkiej, scen, zmoeie |ą :  
c\ćh do myślenia,

Sporh garść inteligencji 
mlsiacowej, choć ni* proporcjo
nalna do tkści ktaligeocji n a 
sie j  w mitścis wcgóla, śladzlła 
za lorami burmistrza Stylmondu 
— bch-.tara narodu balg jikiago, 
tak pięksi* przedstawionego 
prsez Mseterlinckti

Obrazek z wojny, jadan z 
takich, któr* i my przeżywaliś* 
my w czasie najazdu niamłac 
kiego na Poltkę.

Stylmond, mała miasteczko 
flsmrcdskie, zajmuj* oddaial 
barona Von Rochowi, który na
kłada na miasto kontry bocję, 

Z tk h d n i i i tm  miasta staja 
się bu>m'tt?s Cyryl v Bslla, Mąź 
cótki burmlstrsr, nlemiec, por. 
0 ; to  H Inter, który zaślubi! fia 
mandkę przed wojną, p rzyby
wa wraz z oddziałam wo|ik  
niemieckich do mlast9caka, Bor 
miitrz, córka jego i mieszkańcy 
sądzą, ża zięć burmistrza wpły
nie aa  komendanta Rochowa

i tan oszczędzać będsie miasto. 
Płonne nadzielił

Zwlęrzęca dyscrplina i nie- A  
ubłagana bsrbarzyńtka ideolo 
gja krwawego m litaryzm u I 
prawa p ią ś J  stewia czciciela 
eiły, aa ta r ja i tę -c f  cera. H lm tra ,  
w cbliczo strasznej walki a 
soba.

Ktoś z nienawidzących por, 
Schiunbargs żołnierzy nismlac- 
kich zabija tego ostatniego,

Zobiarz  niemiecki nia mo- i  
ża zabić awsgo of cera — zda
niem nlemca z a te a  winnych 
ci* a suka tię  wśród niamców, 
lacs oskarżą clę o morderstwo 
starego* niedołężnego ogro 
dcika Clausa.

Birmistrz odpiera z obu
rzaniem zarzut 1 zis chce p o 
święcenia się dlsń z* stiozy 
ofiary „zwierzęcej kultury n ie 
mieckiego bagnete". Jako za
kładnik, burmistrz ma być ro z 
strzelany przaz.,! własnego zię
cia, bo oficerów brak, a nie
miecka dyscyplina n 'a  zna li
tości. W dred ;* łaski baron 
von Rocbow, po porozumienia 
się z po-, Htlmerem, „czyni 
zaszczyt* „zdrajcy” 1 osobiści*., 
kcmsndsrol* oddziałam egze
kucyjnym. B i l i ,  córka burmis
trza i Floris, jego eya, chcą 
ginąć razem z ojcem, lecz ten 
zaklęciem na ich obowiązki 
względem ojczyzny vpcwitray> 
muja ich i odrzuca tę ofiarę, 
G i t i i  jak żołnierz na poste
runku, mężni* i po bohater
sko.

Oto treść nłedukładna może 
dramatu. Jes t  w dramacie je
dno zdanie burmistrza, które 
charakhrysuj*, jak to Niemcy 
pojmowali bohaterstwo Bslgj!: 
, 0 . i  nazywają zdrajcami tych, 
którzy własnel Ojczyzny ni* 
chcą zdradzić dla Niemiec". ta

Oto odpowiedź Bslgji na 
zarzut ^zdrady"; reccony jej 
prsez niemców w czasie woj
ny esacopejskief.

Dramat, oparty na głębokich 
psychologicznych konfliktach, 
wynikających z odrębnych pa 
jąć o zadaniach i posłannictwie 
narodów i miłości O.czysay 
znalazł świetnych wykonaw
ców w artystach teatru Roz
maitości.

Burmistrz — w interpreta
cji p, Józ tfa  ChmUlińikisgci — ^
to posągowa pcatać bohatera, 
rycerza wolności i dumnego 
obywatela patriot ,—odczuta i 
odtworzona przez artystę po 
mistrzowsku.

Bsla — w wykonaniu p. J ,  
Z-slń tkiej była taką, jaką ją 
ebetał u id i iać  autor, koble- 
tą ( w której sercu miłość do 
Ojcsysny zwycięża* miłość do 
ukochanego, noszącego mundur 
zbisoauidsouy. Postać tragiczna

Typ brutalnego, o  niaugiętej 
woli, cynicznego w okrucieńs
twie prusaka, barona v Rocho 
wr, dał nam w całym realizmie 
debrze zrozumianym p-Ssymań 
skl. Porucznik H Imer —• to kra 
acja — pięknie świadcząca o 
inteligencji i talencie odtwór
czym p. S tsezei  acłcgo. A 
czyż nl* zasługują na uznani* 
pp. Orlikó»na (F .rrh) 1 Kali
nowski w rolach Clausa i se
kret*-rsa magistratu, oraz p.
T, Zycki jako Gilsou? Wszys
cy grali koncertowo i conajważ 
oi*)stff bez szuflsrsl ,

Nie bądsismy się rozwodtić 
nad grą artystów, która atci na 
wyżyn)* taj sztok*, jaką rzadko 
widzimy w Zagłębiu, natomiast 
radlilibyśmy, tym co kochalą 
sztukę, by zechcieli pójść do *  
taatru w sobotę i przeżyli to 
co przsźylśm y my, wraz z garś 
cią widzów w piątkowy wie
czór, który nia zgromadził |*d- 
uak tycb, którzy tak  domagają 
clę od teatru strawy dla dneha. 
Ceny mitjsc są wysokie — to 
prawda. Al* tu wydatek j e d 
norazowy, opłaci aię, ręczymy 
za to.

i• st, |
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V Mały felietonik,
Sierotk'

N» wsi piacs i lamest: „CóA 
®y terna pocałccmy bas naese- 
go obrc ń :y?l“

— Kto sa oa» będtie wal- 
c»\l, kto sa  nas bądtia  up«mi- 
»*ł tia o n a t ta  prawa i pray*

— J a t  taras  to s pewnością 
prsyjdtl* nam b 'edskcm pójść 
I torbami .

J a t  asa nikt nia obroni 
prsad nowymi podatkam i!

A  tak nam było dobrsa. 
C tU k acbla handlowa*, |ak pan 
Bóg prsykasat, ablerai^ graałwo 
do ekrsyni i  nia b t l  tią  iadna j 
w ład tT . . M6| ty Boś* m ocnyl..

— O podatkach ctlak  nia 
myślał, bo kura |a|o soioila  i 
Jui było s csago sapłacić całą 
•um*.

A d i i i  co na? csak t?
O! my tiiroty!..

T ak  tobia na wai lnd«f»ka 
fciidalr, p r u ję c i  dymisją g*bi- 
mato W.toaa.

A w pawnaj gmlnit, po r , J n r  
m a d a  tał wiaści, sacsąto sbU- 
r ić  składki nr.,, pomnik dm 
obrońcy nclśoion^ch liarot i 
postanowiono ni? miaatom nia 
apriodaweć...

Sierotą! csaa, ab? waszym 
loaam sa|ąły aią w Sarnia par 
t|a robotnicza, lob wogól* wią 
caj basstronna stronnictwa.,,

E. Dąbrowa,

Serce.
Omari.
Dalikatna ręka siostry  me papratria* 

ła  mu poaiania; do pakajii e h o r .jo  t ie  
i s j r r s l j  oeay pełne , lajemniazeyo smutku 
nkoehaaej. Prayjaeiele i aaajemi fnie la -  
w itdaali po. W o s t t t i ie j  ehwili nie ohraj- 
n i l  poiegnania od teęo, w fkojo j a t  nie 
w ierzył, ehoelsż pożądał uslyazeaia tł6w  
n i p o  kajających. Matka nie wylała garącycn 
łez. Omarł t a  obczyźnie. Cherował na t j -  
eląc chorób; ładne lekaretwo l ie  pom arła; 
lekara uaprawiediiwiał elę przed s t t jo -
mymi. ..

Ni nieboazoiyku irobieno sekcję. 
v Profeaor opafoił rące i ze zdumie
niem zawołał.

—  Patrzcie, panewir, co to znaczy'
Spoglądano po sobie.
— Panowie, nerce niema, gdzie ser-

i e i .
Zam iait serca był popiół.

Zrozpaczona matka weszła do pokojn 
a  kochanego syna.

W zdychała i wylewała gorzkie łzy.
— Gdzie twoje seroe', twoje czułe

serce, k tóre włożyłam ci do p ierełi
U t ł t  mapa na solanie odpowiedziała
— Zwiędło przezemnie.
J a  spaliłam — wyrzekł portret, w i

szący na ic  ani* w pokojn umarłego. ,
N ikt tych  słów nie słyszał,

5 . Tajfnni 
(S. Kuruliszwili)

Więc to je s t  obrana droga do nie- 
śm iertelrnoóci. Miasta z ziemią równać, 
pustoszyć kraje , tąpić ludy wolne lub 
s trącać je  w niewolę! Im więcej zniszczy
li.  zrabowali, namordowali ludzi, tern 
szlachetniejszym i być się  mniemają, zdo
b ią  zbrodnie swoje imieniem cnoty. Ten, 
kto odbierze życie jednej, osobie napiątno 
wany zostanie jako zbrodniarz.,. Ale wyr- 
żnij tysiące ludzi, ziem ę we krw i zatop, 
rzeki zatrnj trupami, a zasiądziesz na 0 - 
iimpie.

Lactanoe.

Gdy przez myśl moją p r.e jdsie  po ję
cie wojenne, w strę t i  przerażenie odbie 
ra ją  mi niemal przytomność, jak  gdybym 
słuchał o rzeczy ohydnej, okropnej, prze 
oiwnej naturze.

Wojna! —  lo bić się, rżnąć i m ordo
wać ludzi!

I my dzisiaj, w naszej epoce, z na
szą Cywilizacją z szerokim zakresem wie 
day i wysokim stopniem filozofji, my — 
posiadamy szkoły, gdzie nezą mordować 
z wielkiego oddalenia, z doskonałością z 
preoyzją duto ludzi odrazu mordować Bo 
gu ducha winnych biedaków, k tó r iy  niko
mu nio złego nie uczynili.

Guy de Maupassant.

Tak więc jeden człowiek, przez gniew 
bogów św iatu zesłany, poświęca b ru ta l
nie tylu innych swej próżnośoi w prowa
dzonej wojnie! Wszystko musi zginąć, 
wszystko we krw i się pławić, wszystko 
ma stać się pastwą płomieni, ażeby ten 
człowiek, co zabawkę sobie czyni z na
tu ry  ludzkiej, mógł znaleźć w powszeoh- 
nem zniszcz.n iu  rozkosz i sławę. Oo^ za 
potworna ohyda! Czyż można nie ozuc o- 
brzydienia i nie mieć pogardy dla ludzi, 
oe zapomnieli o ludzkośoi? 0 , tak! ale to 
nie są Indzie — to  dzikie zwierzęta!

Fenelon.

Ucz U«t tak t*  c iąścłą całej 
przyrody, przyroda zaś mu na 
oku gatunek, •  n!* Indywidua. 
Cały cystern przyrody obliczo
ny jast □* krótki* praejściow* 
•gyyitcasi* . O  wiele racjonal
niejsze !*it wiąc dąten i*  do 
prsedłuAenia okresu młodości i 
eily, n iieli p rzadlutsnfa tycia  
w ogólności.

Cisty do Redakcji,

Co myśliciele mówili 
s  wojnie.

Moderatws, popełniane przLZ jednost 
ki prywatne, bywają karane. A cóż wy
pada powiedzieć o wojnach, o tych  rz e 
ziach, które nazywamy pełnemi ohwały 
dlatego, te  niszczą całe narody, są p la
gami, bardziej dla ludzkośoi szkedliwemi, 
l i t  potopy i trzęsienia z emi. Aleksander 
Macedoński, zbój od dzieciństwa, tępiciel 
narodów, uważał za najwyższą dobro być 
postraohem ludzi. Namiętność zdobywoza 
je s t  szaleństwem zdobywcy

Seneka.

Czy je s t  coś bardziej, nielogicznego
nad to, że jak iś człowiek ma prawo mię
zabić na te j tylko ząsadzie, iż mieszkam 

po drugiej s tron ie  rzeki i łe  monarcha
jego  pokłócił sią z moim, chociaż czło
w iek ten i ja  nio mamy żadnej nrazy?

Pascal.

Jeżeli je s t  rzecz straszna, przechodzą
cą okropnością m iarę, to tylko ta: żyć,
p a trz ić  na słońce, być w pożądaniu peł
nej mąskiel siły , śmiać się, dążyć do 
sław y, czuć w piersiach swoioh płuca, 
k tó re ’oddychają, serce. ^  óre b ije , wolę, 
k tó ra  rozumuje, mówić, myśleć, oieszyo 
etą nadzieją, kochać, mieć matkę, kochan
kę lob żonę i dzieci -  i .  .n ł t ! e, PrM * 
czas trw ania okrzyku, króciej niż w u  - 

a tę , ewalić się w przepaść, spadać, to- 
syć się, miażdżyć lub być miażdżonym, 
zamotać sią  sapróźno, dławić s ię , wyć, 
rió się a bólu i pomyśleć sobie: przed 
ihwilą byłem żywy!...

W iktor Hugo.

Ze świata.
Czy śm ie rć  jee t kda łecznocią?

Csy mniimy kouU ćsri* 
omłerac?

Ta pytanie itjoaoje od k il
ku tygodni ’prftc* 1 publiczność 
w* Francji i w A egli,

Problemem odmiodzeoia i 
priedluAenic tycia  ludzkiego 
zajmowali tią  u c teo i od u'**)*- 
miętnych czasów a postaci* 1* 
geadarn*, jak ty d  zelsczny tu 
łacz i F ao tt istnieją u w szyst
kich ritm e l lodów.

W średnich wiekach alche
micy praco w* li nad wy ns l a i 
kiem eliksiru tyci*. W najaow 
szych ciaeach pref M enssykof, 
dr. W oronof, uniwersytet Fakoa 
ka w Tokio i prof. Steinach w 
W iedniu, zajmowali «:ę proble
mem odrodzenia, Obecnie jjsd  
nak dr. C u re l, francuz red-rn  
uczony blofog przy uniwersy
tecie Rock filiero  w St. Z ada. 
po dlugolstaich badaniach do- 
•sedi do rezultatów, które poz
woliły mu kwe«tję postawić 
szerzej i zaryzykować wprost 
tw ierdzenie, t e  śmierć nU j*et 
wcale koniecznością b'ologiczr
eą.

Przekonał oa i#  tkanki 
organic*ne, prze^b tmywfcs* w 
od powiadnlch preparatach czyli 
kulturach, ty ją, rozwijają sią i 
rosną przez diogi* lata poza 
obrębem organizmu zwierzęce
go, z którego zostały w iłą t*  i 
zasadniczo ty ć  mogą nleograni 
czecie dtuge. Zaaczy to, i e  
tkanki naszego organizmu są 
taoretyczsi* nieśm iertelne, sta
rość szś jest tylko chorobą

J e ie li  komórki nasze zmie
niają sią, u legł ją eklerozie, to 
nie jest to przyczyn*, lecz wy 
nikism starości. Pochodzi to 
stąd. Aa zdrowie kaAdsj części 
naszego d a ła  n a la ły  od orga
nizacji i koordynacji całości, os 
fabianie zaś jednej części po 
ciąga za sobą dekadencję ogól
ną, Nieśmiertelność teoretycz
na stałaby się praktyczną gdy
by zapomocą odpowiedniej hi- 
gjeny udało się utrzym ać nie
naruszoną równowagę organiz
mu i funkcjonowanie indywidu
alne kaidego organu.

Słynny biolog i antropolog 
angielski sir Arthur Keith pot- 
w ierdłil w zupełności tezę dra 
CsrreJa, i e  nieśmiertelność jest 
moAlisrą, dodał jednak, iA jest 
ona zupełnie n lep o iąd sn t. 
Człowiek |ast nia tylko orga
nizmem, zamkniętym w soblej

Do Szanownej Redakcji.
Przeczytawszy artykuł ,I» 

kry" z dnia 9 bm. pt. .T a k ie  
{'góra", dotyczący wyłącznie 
mnie pomimo, A* nie miałem 
oic wspólnego z zajściem ma
jącym mie'sca w dniu 10 siar 
pnia br. na stacji Dąbrowa, a 
które tyczyło mojego ojca — 
czuję się w obowiązku prped 
iiawić~sprawę rzeczowo,

O j.iscm ó! wysiadłszy z po
ciągu. przybyłego s Sosnowca 
msjąc b 1st m ietiąceny, szedł 
T-a wielu !m ym i pasaieram i, nie 
tyic o m ąt££?znsroi, »1* kob*a 
tsmi i dttaćm i, nie peronem 
jak ojciec, lecz plantsm  kole|o< 
wyro, co stel® się prsktykuj* u 
osób. mieszkających via a v  i 
dworca (po drugi*} stronie liajł) 
— so tt w ordynarny sposób 
zatrzym any przez starszego 
s tro ia  kolejowego, esem a pzzy* 
glądali tię m aszyniita i  pasaAa- 
rowie stojącego pociągu, jak 
rów niei córką d srerAawczyni 
bufste  klasy II którą o«obIści* 
m ci*  to potwierdzić.

Gdy ojciec w odpowiedzi 
na to, rzekł stróAowi: .D lacze
go pan tyle osób w dodatku 
kobiety z dziećmi •— idących 
plantem przepuścił, a made idą
cego peroaom, specjalnie w bru 
teloy sposób — zawraca z dro 
gia, stróś odpowiedział* . J a  
ni* mam karabinu, ) ni* będę 
strzelał, a pan ma milcaeć i 
wrócić się". Oburzony tekiem 
zacbowaoism się ojciec rzekis 
.T a  pan milcz, i wróć tych któ 
tzy  tam idą i dopiero moAesz 
t«go Aądeó ode mnie. J t ,  idąc 
w kilkunastu  krokach za ojcem 
doszedłem  do miejsca zajścia 
wtedy, gdy jakiś cywilny wsscsął 
z ojcem pyawdzlwą awanturę, 
b r o ją c  stróża.

Słysząc wykezykiwania oso
by n i) mającej nic wspólaego z 
z t  ś ii i io , zabrałam glos — ani 
ja ani mój ojciec pana nie zna
my, pan ni* ma niej wspólaego 
z tą  spraw ą przeto proszę »ię 
oddal,ć, Na to zaindjesony 
obiońca, jca iię  okazało — u- 
rtędo ik  bngato.ey et iDąbrosra 
p. S R. (jeden z największych 
B łędn ików  na st. Dąbrowa — 
przynajmniej za takiego się u* 
waAa) odrzekł, — ja jestem u- 
riędnikiem  i mam prawo go 
bronić.

W odpow iedti na to o d 
rzekłem , A* jestem równieA 
urzędnikiem  DOG, Kielce, ale 
bes wyksaykiwaó. jak opiswa 
a rty k tł i ni* pozwolę aAeby w 
mojej* obecności jakiś siróA baz 
podstawnie, w sposób brutalny 
ubliAał mojemu ojcu, wówczas 
gdy właśnie t a i  przed nami 
przepuścił koło 20 osób i  tego i 
pOciągoi

Zgctawlwszy ojca na pero
nie, udałem się na polic|ę.

W godzinę czasu po przyj
ściu pociągu przybył przodow
nik IV kem. pp. w Dąbrowie, 
zapisał nasz* nazwiska, podał 
mi Aądane nazwiska, po otrzy
maniu których opisałem całe 
zajście w ksiąAc* s c a l e ń  i dc- 
plero wraz s ojcem ud&łsm się 
do domu.

Dzisiaj po czterech tygod
niach czytam .artykuł pełen 
czelności i blagi i niisigadsają- 
cy aię z praw dą.

Co się tyczy samego zaj- 
ścia, to miało ono miejsce ci* 
k 'lka dni ttm u, jak podał p. S,

R. lub jego zaufani, lecz przed 
całymi catere.ma tfgndniam i, co 
potwierdza; dl* kaśdego dos 
tępna kslą tka  saAalsó na stacji 
w Dąnrnwi*.

Co zaś tyczy się niby poś
piesznego opnizczcnia przez 
nas dworca po przyjściu poli
cjanta, to nia wiem czy moAna 
go nazwać pośpiesznym, skoro 
czekaliśmy god tiaę  czasu na 
sprowadzenie z miasta prsed- 
stawłcisla władzy bezpieczeń
stwa.

Na zali ssanie mnie pt£*z p. 
S. R. 1 jego przyjaciół do „ban 
dlerzy wojennych" mogę odrzec, 
i t  do dnia 23 lipca rb. Asdaym 
handlara się ale .trcdelłem . Po 
p rz y jt id .ia  z zagranicy byłem 
na posadteh prywatnych, ns co 
msm dowody, następnl«: ochot 
niklem WP a potem  urzędoi 
kiem OG. Kislce, a dopiero 23 

-lipca, po zwcloieoiu z wojska, 
wykupiłem patent I kstsgoijl i 
wspóleia z kilkoma piwaAoeoiś, 
osobami otworzyłsm. ,D)on H»n 
dlowo-Praem yilawy" ni* dla 
packs, lacz dla zw tlczenfa dro- 
Aysny (a* co wskazują ceny i 
gatunek posiadanych artykułów) 
Piętnowani* male, ja k )  poś- 
tedn ik i i dsialacsa" jakim je tt 
ogóinie znany ze ewsj sdzi*łai- 
naści^o S .R  - -  fest daw odtm  
patfidji i . ,  rozumu t)go pana,

Sprawę oddnję do sądu 1 
d d sz e j pcltm iki s!ę zrseksm , 
Dla wiadomości p. R. dodaję, 
Ae o t w o r z y l l ś m e  nasz* 
biuro wówczas, gdy 80^ biuro 
band), lkw idaie  swoje iatercay.

Wacław B y h m ś k i , 

B ęisin , d i ,  12/11 3 i  r.

P. S. Co zaś tyczy aię 
przypisywauych wykrzykiwaó, 
Ae jestem iaAynierem to ani mi

cię o czemś oodobnsm śn ło, 
lecz w odpow isdd na zaakcen
towane słowa p> S t. R , ,A*
jest urzędnikiem koli|)w ym ", 
odrzekłam, A* iestsm równieA 
urzędn kism  OG. K i e l c e "  < 
SmWm d a ltj  nadmienić, i i  za
pewne p. S. R , wzgłędaie jego 
przyjaciele, przyczyniający aię 
do napisania wspomnianego 
artykułu paśli jaszcza gęri, 
lnb „puszczali" g o ł ę b i *  p o -  
d a c h a c h ,  gdy ja byłem 
juA na wyAs*ycb studjach 
zagranicą co mogę stwierdzić 
dokumsntsmi wraz z zaśw iad
czeniem sżtsbu, a niesaieśni* 
cd tego mogą to potwierdzić 
niektórzy koledzy |eA dziś na 
ctaaowlakecb, którzy stadiów 1- 
li z* mus, 853

W. B,

Odpowiedzi Redakcji.
W -na P. Halina Dąbrowolsia. 

Serdeczni* dsiękuiemy sa  u z 
nani*. Pracę Sz. Pani zam iesz
czamy. Pioilmy o dalszą współ
pracę.

W-ny S t Kr. w Piotrkowie, 
Otrzymaliśmy rękopisy, D rię- 
kujemy. Zamieścimy.

Ceeladeianinowi. Prosimy
wpierw podać swe nazwisko i 
adres, a w tedy zutytkujem y 
Jaga uwagi.

W-ny E  Dąbrowa w War• 
8eawie. „M ateusza Zyto" do
tychczas nam p- U, n is  dorę* 
czył, mimo prośby naszej. Resz 
tę otraytnallś®!* wTr
siane.

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim tym, którzy brali udział w odprow a

dzeniu diogich nam zwłok ś. p. syna i brata,

StonislonB HodoocRieso
a w szczególności ks prefektow i W. Koźlickiemu, D y
rekcji szkolnej, oraz Kolegom, którzy na swych b a r
kach odnieśli ciało na wieczny spoczyriek

składamy serdeczne Bóg zapłać

Rodzice i rodzeństwo.

K O J A U f l I K f l T .
Magistrat miasta Dąbrowy 

Góroiccei
ogłasza, że ‘dnia 22 września r.b. o godzinie 11 rano odbę

dzie się . v

przetarg na dzierżawę rzeźni miejskiej 
v  Dąbrowie Górniczej

Ubiegający się o dzierżaw ę winni złożyć do dnia 22 
w rześnia do godziny 10 raco na ręce Naczelnika 'wydziału 
Gospodarczego w Magistracie, ofertę w kopercie zapieczę
towanej trzema pieczęciami lakowem*, przyczem ubiegający 
się o dzierżaw ę winien jednocześnie z ofertą złożyć za po
kwitowaniem na ręce Naczelnika W ydziału Gospodarczego 
50,000 m arek jako vadium licytacyjne. Licytacja rozpocz
nie się od sumy Mk. 1,600,000 Mk miljon steśćset tysięcy 
in plus

Oferty niezawierające ściśle określonej sumy czynszu 
a sumę warunkową uzależnioną od sum podanych przez 
innych reflektantów uwzględniane nie będą.

W arunki szczegółowe są do przejrzenia w W ydziale 
Gospodarczym Magistratu, codziennie od godziny 9 rano 
do 1 w południe. ?- —58

Magistrat 
miasta Dąbrowy Górniczej.
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Państwowe Seminarium 
nauczycielskie męskie

w Sosqowcu 16/9 21 r

Dodatkowe wpisy do nowozorganizowanego Semi- 
narjum uauczycielskiego męskiego w Sosnowcu 
ul. W awel 3  odbędą się- w niedzielę dnia 18 
i w poniedziałek dnia 19 września w kancelarji

Dyrekcji. •»

Dyrekcja będzie przyjmować na razie na kurs 
I i II. Wpisy na kurs III ewentualnie IV cdbę* 
dą się później.

Potrzebne dokumenta szkolne, świadectwo 
lekarskie. Liczba uczniów na kursie najwyżej 40,

Zdolni a biedni uczniowie otrkymają stypen- 
djum. Dyrektor przyjmuje w niedzielę od 11 12 
w poniedziałek od 3 —4.

Zapraszamy rodziców dotychczas wpisanych 
uczniów na

^xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx|^
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B A C Z N O Ś Ć ! KORZYSTAJCIE z OKAZJI!
Prosta droga

Kto przyjeżdża do Łodzf zakupy towarów łok
ciowych, niech nie omieszka wa własnym interesie 

koniecznie zajść do składu kupca i fabrykanta.

LEOMfl RUBflSZKIMR w Łodzi
ul. Kilińskiego ł£* 40. 2 Dietro m. 10,Kilińskiego Ra 40, 2 piętro m.

niedaleko dworca Warszawskiego
UWAGA1 Dla dogodności klijentoli otworzyliśmy ODDZIAŁ EISPBDY- 
CTJNY. Wysyłamy pocztą odpowiednie odcinki towarów łokciowych 
(kupony) ściśle podług przjtłanego lnb określonego nam waorn NA
WET BEZ ZADATKU ZA,ZALICZKĄ POCZTOWA za opakowanie i prze- 
ki pocztą dolicza się \% Materjały, nie odpowiadające wzorowi 

przyjmuję z powrotem. Wzorow nie wysyłamy.
Sprzedaje się taniej, bo w prywatnym mieszkaniu. Interes obliozony 

jeat na wielki obrót. Wielki wybór róśoyoh resztek. 871
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I, im POMNIKI GOTOWr, ■
j poleca Zakład kamieniarski , > 

JANA ZAGÓRSKIEGO

» Sosnowiec, ul. Aleja.
Tam się. wykonuje grobowe 
figury * piaskowca, marmur j i 
granitu oraz wszelkie roboty 

kamieniarskie.

PALTA JESIENNE
ubrania robotnicze, kaftany hajowi 
Woyno Warszawa, Zórawia 25 m.

788—16

r

p ie r w s z ą  k o r fe r e n c ję
w niedzielę do Seminarjum od 8 — 19 rano pun
ktualnie. 868

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijente- 
lę jak również i odbiorców swoich iż z dniem dzisiejszym zo
stałem połączony ze stacją telefoniczną aparatem łfe 188. Firma

W .  P E R C I  K
w Sosnowcu, ul. Modrzojowska 6, (dawny 10), 

istnieje od roku 1896.
Skład materjałów piśmiennych, rysunkowych i zabawek,

Specjalność: dostawa do biur i kooperatyw. tS7

r i m t r m n r  usuwa w Ciągu trzech dni mydlane
u b i l Ii l Ol  "M,*ć Prtt HEBDY‘-T  Banana przts powagi lekarskie 
Litwo się wciera, ma

' I i  "
Eądaó w aptekach i skład, aptesza. Maść „P-ra HEBDY 
iwier»bewoem_ na etykiecie. Słoik sa 1-8-12 osób. Tew.

8. teł. 1-37.

Jiera, ma przyjemny zapach, aie plami bieliz- 
i Ciała, s łatw ością się zmywa wodą. 876

ze

B. HEBDA i 8-ka Warszawa, ni Elektoralna 18.
Dla koni od świerzby i parcha, -  .EKWOL HEBDA*.

Oszczędne i praktyczne gospodynie
ośywają do p ran ia  b ie lizn y

i w y b ie la n ia  przędzy tylko
powszechnie znany od kilka lat 

w większych kooperatywach.„lonor
K / '”\  1 /  f ~ \  Q »  najbrudniejszą i zażółooną bielizną w  praniu

IV  O  m o m in ts lo i*  w y b ie la  I n a d a je
p o ł y s k .

■ T  S p r z e d a ż  ty lk o  e r  k o o p e r a t y w a c h .
Laboratorjum Chemiczne W. K o z i e r a d z k i  I R K o n e c k i .

Warszawa, Wolska 66. 789

Drukirnia
1 Sniroligstornia

SPÓŁKI WYDAWNICZEJ

K U R JE R  Z A G Ł Ę B IA
.SOSNOWCU

wykonuje wszelkie roboty dru 
^karskie i introligatorskie po^ 

cenach konkuren
cyjnych.

Epilepsja (Choroba śwfftigo-Wiii)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy d łu ż s z e m  

zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NOWOP1LEPTOL1«
(z kogutkiem) Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Ul gło«!, alpiMiirilgię
nastają  powszeofaeie 
znane proszki z .ko 
tgakiem* .Migren* 
Nervosln', Żądtć w 
aptekach, składach 
aptecznych proszków 

z .Kogutkiem".

DOM KOMISOWO-HANDLOWY

STANISŁAW WINIARSKI i S-ka.
SOSNOWIEC. Piłsudskiego 25

WNadszedł świeży transport smoły dachowej czeskiej 
najlepszym gatunku prócz tego stale na składzie papa, 
klej stolarski gips murarski, kreda mielona, pokost, gwo
ździe papowe zamki maskastowe i okucia polskie wę
giel drzewny szufle do węgla rydle ze stylami i bez 

styli siederosten, gwoździe fornierskie i t, p
 ___________________________  613

Makulaturę, książki stare, kopjaly, gazety i t. p.
kupuję, płacę najwyższe ceny 

FABRYKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU

J. GRAJCAR
Targowa Nr. 11. 276

FACHOWE ŹRÓDŁO
informacji asekuracyjnych 
Centralne Bfuro Ubezpieczeń*
J . K A S Z T A L S K I
Sosnowiec ul. Prozta8 (dom własny)

872

Zarezerwowane
dla fabryki chemicznej 

„GÓRHIK**
w Dąbrowie Górniczej.

z ciągnionego-drutu 
n a j t r w a ls z e  lampki 
oszczędnościowe

k
Zakłady Elektryczne
Westinghouse

Warszaw?, Marszałkowski 98.

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, ha 

morojdy
radykalnie leoią

S z n l n n l l i  gorzki* z liłi
Dr. B a u era  2491

■ marką I*guł. Spriedają apteki 
i  akiady hurtowa

Sosnowiec skład j p .  Jagielłowicz

Pracowała
kuśnierska M. Rozenthal Sosnowiec 
M odrzejrnska 8 daw niej 12. W yko 
nywa wszelkie roboty w zakres kuś- 
nlersttąa wchodzące. Futra męski* 
i damskie, żakiety karakułów* i fo 
kowe, kołnierz* i mufki, reperacje i 
przeróbki uskutecznia się szybka i sta 
rannie po cenach przystępnych. 800

Skrzypce
do sprzedania Renardowska 41 A gdin.

886—3

Kaocjonowane biuro
Piśrednictw a Handlowego .Renoma* * 
w Częstochowie ul. Kościuszki Nr, 11» 1 
p rieprow tdza kupna i sprzedaż do-[ 
mów, płacy, majątków, folwarków, 
młynów kopalni, ziemi i t. p. intere-J ~ 
sów handlowych i przemysłowych. Lo i 
kuje kapitały i pośredniczy w wyszu
kiwaniu pożyczek. Załatwia interes* 
handlowe i udziela informacji. 817

Państwowy Urząd Pośrednie 
tw a  Pracy g

ul. Piłsudskiego Nr. 16 polec* służbę! 
dcmcwą, niewykwalifikowanych robo* 

tników. rzemieślników, terminatorów!) 
oraz biuralistów. maszynistki, technl-f 
ków i kandydatów innych zawodów. 
Pośrednictwo bezpłatne. 838—10

M*gi. 1
do sprzedania ul. Aleja 12 w Sos-

848—3

Zgubiono
paszport wydany .przez władze nie
mieckie na imię H tl-ny Słod;zyk. 
 ' 8 4 9 -3

Tapicer
przyjmuje cbstalunki i reperacje. Kon
stantynów 17 (dawniej 11) Czubala. 
_____________  855 2

Skradziono
książkę chlebową wydaną na kop. 
.Hr. Renard n» imię Franciszek Per- 
dak 1 towar. Uprzejmie preszę o zwrot 
książki do Kurjera. 861 —1

Kto chce
mieć ze starego nowy k tpelust niech 
przyjdzie do mojej pracowni kapelu
szy. Sosnowiec, Niemiecka- 10, 
________________  859 -1

Zaginą!
psszp rt wydany przez Kom. Nar. 
P*lski w Paryżu dn 7 lipca 1019 r, za 
Nr. 86 na imię Aleksandra Danielaka 
Ludwika 2. 869—2

Przystojna
subtelna blondynka nawiąże korespon
dencję z bardzo inteligentnym szaty
nem lub brunetem. Poste restante Sos
nowiec .Nr. 117“. 866—1

Hocharman Abracham
zagubił odroczenie wojskowe wydane 
d n ^ 6 ^ l£ c a ^ 9 2 ( ^ r . '  862—1

Skradziono
tymczasową legitymację wydaną przez 
M agistr.t m Bcsnowca na (mię F ran
ciszek Dalurowlcz i kartę zwoleienia 
wydaną w Krakowie Piotrowi Bajt sił 
i 3 listy do flrmn .C . G. Schón“ Sro 
dul*. 86 0 -1

Przyjmą
dwóch uczni na stancję; mieszkam w 
śródmieściu, Wiadomośś „Kurjer* 
___________  877—1

Przyjmujemy
garderobę w koafs do sprzedani*. Sos- 
nowiec, 3 go Maja 10. Mollcki. 
  8 7 4 -1

Znaleziono
na ul. Modrzejewskiej N r, 6 w podwó 
rzu torebkę damską zawierającą port
monetkę 230 mkn. 95 pf. i lusterko. 
Jest do odebrania w Administracji 
Kurjera za zwrotem kosztów cgłosze
n i -  __________  8 7 6 -2

Zaginęły
dwie książeczki żywnościowa i chlebo 
wa z pieniędzmi, wydane prze* kop- 
»Hr. Renard" na imię Jan  Staśko, . 
zam, przy ulicy Srodula E, w d o n W  
Sołtysika. Łaskawy znalazca raczy ksią
żeczki zwrócić, a pieniądze zatrzymać,
   880 i

F a i f o
popielice 1 linoleum sprzedam 3-tfo 
M aja 18. Cegłowski. 881

Wojskowego,
jadącego 29 sierpnia Warszawa—Sosno 
wlec 9 rano, posiadającego pierścionek 
z trupią główką, rannego nad sercem, 
proszę nawiązać korespondencję Czę
stochowa posje-restante ,Z. Z"

879

Peszek*, ję od zaraz ~ 
mieszkania (pokoju przyzwoicie une- f 
blowanego), z osobnem wejściem, W J  
pobliżu teatru i dworca przy inteli
gentnej rodzinie. Oferty do redakcji 
.d la  Henryka Grewicza*.

Poszuknje s ię  pokoju
umeblowanego przy rodzinie dla oso
by starszej, skromnych wymagań, z te- I 
atru, lubiącej spokój. Zgłoszenia: Re- 
dakcja dla Zofji Hartmannowej.  1

Sprzedam
powóz w bardzo dobrym atanie. W ia
domość: Starososnowiecka 58 Wła
dysław Gucze. 8 3 7 - J
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